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Gazeta 


Wydanie KEB 


Dr. Władysław Riernik obala prawniczo akt oskarżenia. 


W jednym z poprzednich numerów 
„Gazety Grudziądzkiejć podaliśmy już 
treść mowy posła dr. Kiernika, dziś 
podajemy całą mowę w  obszernem 
streszczeniu: 


CZEM BYŁ „CENTROLEW*? 

We wniosku, który za pośrednie- 
twem obrońcy złożyłem do Sądu, ują- 
łem już me stanowisko w obecnej spra- 
wie, W tej chwili zajmę się tak zw. 
„Centrolewem”, o którego organizację 
jestem oskarżony. „Centrolew* jest 
to pewna grupa parlamentarna, w 
skład której wchodziło 6 stronnictw. 

żadnej organizacji, 
edynie komisja do 
porozumiewania się tych sześciu stron- 
nietw. Byłem jednym z tych z mego 
stronnictwa, który był delegatem do 
m BR. komisji porozumiewawczej, a jako 


norze zz dobrze poin- 

Co było "działania tej K 
misji -t zw. Centro- 
" lew? 


Zadaniem tem było uzgadnianie sta- 


© mowisk na terenie Sejmu, obrona pra- 


wa i konstytucji, a wreszcie obrona 
przed powtarzającemi się ciągle groż- 
bami zamachu stanu, przed terorem, 
wreszcie dla utworzenia jednolitego 
frontu wyborczego. 


ŁAMANIE KONSTYTUCJI 
W POLSCE. 


W Polsce łamanie konstytucji stało 
się rzeczą będącą na porządku dzien- 
nym. Korowód świadków, który tu bę 
dzie przechodził, niewątpliwie to po- 
twierdzi. Czy nie wiadomo jest 
wiem powszechnie, w jaki sposób przy» 
szło do wyborów Centralnego Komi- 
sarza Wyborczego w r. 1928 z wyra- 
źnem pogwałceniem ustawy? Czy nie 
jest wiadomem, że wychodziły rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzplitej sprzecz- 
ne z Konstytucją, a za które ponoszą 
odpowiedzialność poszczególne kontra- 
sygnujące je rządy? Takiem rozporzą-| 
dzeniem było rozporządzenie o ustroju 
Gdyni, która to sprawa, jako sprawa 
samorządowa, wyraźnie wyjęta była 
z pod kompetencji rozporządzeń Pre- 
zydenta. Czy mam przypomnieć o tem, 
w jaki sposób wykonywano postano- 
wienia Konstytucji co do zwoływania 
sesyj sejmowych? Czy nie były to 
„hocki-klocki*? Czy mam dawać tego 
dalsze jeszcze przykłady? Czy nie z0- 
stały stwierdzone przez Najwyższą Iz- 
bę Kontroli państwa nielegalne prze- 
kroczenia budżetu? Znane są też u- 
chwały tejże Izby, żądające od jednego 
z ministrów pomajowych zwrotu pie- 
niędzy z sum budżetowych, użytych na 
cele osobiste. Czy mam wreszcie przy- 
pominać te liczne wyroki Sądu Naj- 
wyższego, stwierdzające nadużycia or- 
ganów administracji w sprawie prze- 
1928 wyborów. 

"ROJÓWKI SANACYJNE 

Ze strony kłubu BB. padały nieu- 
stannie groźby zamachu stanu. Na 
wiece nasze i zgromadzenia przybywa- 
iy bojówki. Operowały onę bombami 
łzawiącemi, rewolwerami. Od tych 
bomb nasz kolega klubowy, pos. No- 
sek, stracił oko, 


W. | A A 


My walczymy na podstawie naszego 
programu, ale nie rewolwerami i bom- 
bami. 


BRZEŚĆ ZJEDNOCZYŁ 
CAŁY LUD POLSKI. 


Naszą bronią, to uświadomienie mas, 
podnoszenie opinji społecznej, Na 
gruncie naszej ideologji stanął po 
Brześciu cały jednolity obóz ludowy. 
Walczyliśmy, walczymy i walczyć bę- 
dziemy z dyktaturą. Tak więc nasza 
grupa sześciu stronnictw stanęła na 
gruncie prawa wobec grożby zamachu 
stanu, aby sie temu zamachowi prze- 
ciwstawić. 

Akt oskarżenia zarzuca nam posia- 
danie bojówek. Przypomnieć należy, 
że w roku 1929 na zjeździe w Krako- 
wie zorganizowana została — wiadomo 
przez kogo — bojówka górali, która 
napadła na nasz zjazd, a policja przy- 
się temu bezczynnie. © 


tipsi 
RATUNEK ŁADU 
I PRAWORZADNOŚCI, 


Jeżeli połączyliśmy się mimo różni- 
cy światopoglądów, dzielących nasze 
stronnietwa, to dlatego, żeby ratować 
w Polsce ład, porządek i praworzą- 
dność. 

Moi poprzednicy na tej ławie przed- 
stawili Wysokiemu Sądowi jakie to 

są nasze światopoglądy i cele naszych 
Lair wia Potępiamy wszelki gwałt 
i wszelką siłę fizyczną, jednakże w 
sprawach politycznych walezyliśmy, 
i walczyć będziemy. Walczyć, to zaś 
znaczy uświadamiać szerokie masy — 
wytworzyć opinję publiezną, któraby 


bo-| potrafiła zmusić nawet dyktatora do 


ustąpienia, Wiec nie zamach i rewolu- 
cyjne poczynania, jak mówi akt oskar- 
żenia. Walczyliśmy z dyktaturą i 
walczyć z nią będziemy. +» 


JAKA USTAWA BRONI 
DYKTATURY? 

Ale zapytuję Pana Oskarżyciela pu- 
blicznego, odkąd to dyktatura w Pol- 
see stałą się instytucją prawną, stoją- 
cą pod ochroną prawa? 


NOCE W BRZEŚCIU. 


Tam w twierdzy nad Bugiem długo 
zastanawiałem się, czy jestem bez 
grzechu, by znaleźć zbrodnie, które po- 
pełniłem. Niestety, ani w sumieniu 
swem, ani w paragrafach kodeksu kar- 
nego nie mogłem znaleźć odpowiedzi 
na to, eo mi zarzucano, | co sam se- 
dzia śledczy Demant nam przeczytał. 
Nie wolno mi mówić o Brześciu. Sto- 
suje sie więc do tego ściśle i nie mó- 
wie, co i jak było w śledztwie, 


KTÓRY RZAD 
CHCIELIŚMY OBALIĆ? 


Pan prokurator powinien sobie po- 
stawić to pytanie, czy jest w Polsce 
dyktatura, ezy jej niema? Jeżeli jej 
niema, w takim razie na czem budu- 
je sie akt oskarżenia? Jeżeli zaś jest, 
to pozstaje odpowiedź na poprzednie 
moje zapytanie, odkąd to dyktatura w 
Polsce stoi pod ochroną prawa? Mó- 
wi się dalej w akcie oskarżenia, że po- 
rozumiewaliśmy się i wspólnie dziala- 
liśmy celem przysotowa” Tapia 


tegorycznie 


rządu. Ale zapytuje się, który to rząd 
chcieliśmy obalić w czasie od r. 1928 
do r. 1930? Pytam sie Pana Prokura- 
tora, który to rząd, bo parę ich było 
w tym ezasie, Czy może ten rząd, któ- 
ry sprawował władze w Brześciu? — 
Przez jakie inne osoby mieliśmy ten 
rząd zastąpić. loże — jak mówi kon- 
fident policji — przez te osoby, których 
lista została ułożona na konferencji u 


generała Kukiela, na którą miałem 


przybyć z generałem Sikorskim? Ka- 
stwierdzam. że nigdy u 
gen. Kukiela nie byłem, Jest to taka 
sama prawda, jak to o czem mówi in- 
ne doniesienie, że jeździłem do Dąbro- 
wy Górniczej jako emisarjusz do miej- 
scowej PPS. Niestety nigdy w Dąbro- 
wie nie byłem, a przypuszczam, że na 
zaufanego emisjarjusza PPS. jako 


„krwawy Kiernik* nie specjalnie się 
uądaje. 


a zarzuca mi, że bra- 
em bardzo czynny w pra- 
cach na terenie województwa  kielec- 
kiego nad organizacją Kongresu kra- 
kowskiego. Poza mną miał w pracy 
tej tam brać udział również i Bagiń- 
ski. Otóż i tu stwierdzić mozę, że nig- 
dy noga moja tam nie postała. 


LEGALNOŚĆ KONGRESU 
KRAKOWSKIEGO. 


O Kongresie wiedziałem, na Kon- 
gres pojechałem, za rezolucjami Kon- 
gresu głosowałem. Ale i w tym wy- 
padku uważam, że nie popełniłem 3i- 
czego sprzecznego z prawem. Kongres 
odbywał sie legalnie z wiedzą i za po- 
zwoleniem Wojewody. Uchwały Kon- 
gresu nie zawierały niczego sprzeczne- 
go z prawem, przeciwnie stawały w 
stanowczej jego obronie. 


PRAWO ŻĄDANIA USTĄPIENIA 
PREZYDENTA RZPLITEJ. 


Co się tyczy rezolucji odnoszącej 
się do osoby Prezydenta Rzplitej, to 
trzeba stwierdzić, że w rezolucji tej nie 
było obrazy władzy zwierzchniej, a 
wynika to z wyroku Sądu Najwyższe- 
go, na podstawie którego redaktor „łso0- 
dzianina został uniewinniony od za- 
rzutu przestępstwa, popełlnionego przez 
przedruk owej rezołucji. Dziś zapytu- 
ję Pana Oskarżyciela publicznego, na 
jakiej podstawie nas oskarża o tę prze- 
winę. Nie potośmy wprowadzali ma- 
sy, ażeby nakłaniać je do gwałtu, ale 
po to, aby je zaznajamiać z naszem sta- 
nowiskiem pracy konstytucyjnej, 


PO CZYJEJ STRONIE 
SĄ BOJÓWKI? 


Jeżeli chodzi o bojówki, to ja, jako 
były Minister spraw wewnętrznych, 
wiedziałem, że bojówki takie są, ale 
muszę stwierdzić, że bojówki te w na- 
szej sprawie znajdowały się po innej 
stronie barykady, Gdzież jest przemoe 
ną odcinku „Piasta“? - Gdzież były te 
„słabe zastępy chłopów — milicjan- 
tów*? o których wspomina akt oskar- 
żenia? Kto by? na ich czele? Gdzie 
była komenda. Nikt tego nie wie i nie 
mówi, Moi poprzednicy, koledzy z ła- 
wy oskarżenia, nakreślili szeroko tło i 
historję, w jakim kierunku idzie dzia- 
łalno*4 posra ` 1- nie chelałbym pò- 
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wtarzać tych rzeczy i nużyć Wysoki 
Sąd, ale muszę zwrócić jeszcze uwagę 
na kilka momentów. 


ZAMACH STANU PRZECIW 
AUSTEJL. 


Przyznaję więc, że robiłem zamach _ 
stanu, Tak, jestem winny temu, że w 
roku 1918 dnia 31 października dokona- 
łem zamachu stanu na moim odcinku 
w Bochni, gdy w porozumieniu z Pol- 
ską Komisją likwidacyjną, pozostają- 
cą w Krakowie pod kierownictwem 
Witosa, usunęliśmy ówczesne władze 
austrjackie. Dzisiaj znajduję się na 
ławie oskarżonych, oskarżony o drugi 
zamach stanu, zamach, którego nie by- 
ło, lecz który miał być przygotowany. 
Wysoki Sądzie! Jestem przekonany, 
że już obecnie po tych pierwszych na- 
szych wyjaśnieniach, akt oskarżenia 
przedstawia się niezbyt pewnie, 


AKTU OSRARZENIA 

Prokurator oskarża mmie, że na. 
zwałem. Piłsudskiego dyktatorem, a 
gdzież jest paragraf kodeksu, stwier- 
dzający, że ten wyraz „dyktator* jest 
obelgąt Ale jeżeli Wysoki Sąd zajmie 
się tą drobną częścią mej sprawy, to 
zapytuję, dlaczego p. prokurator, któ. 
rego przecież nie mogę posądzić o złą 
wolę, nie załączył do aktu oskarżenia 
i drugiej części odnośnego zeznania ko- 
mendanta policji, w której tenże 
stwierdza, iż nie widział w mem ów- 
czesnem przemówieniu ani aktu gwal- 
tu, ani chęci obalenia rządu. Nie zau» 
ważył nie, coby było przeciwne pań. 
stwu. Z zeznań tych przytoczono je- 
dnak tylko to, że nazwałem Piłsudskie- 
go dyktatorem. 


GORYOZ I CHHRNIE WŁADZY. 


Wielokrotnie sprawowałem władze 
w państwie. Do władzy mi sie nie 
spieszy, Władza przyniosła mi tylko 
gorycz i przykrości. Byłem przedmio- 
tem niesłychanych napaści ze strony 
bandytów pióra. Znalazłem wprawdzie 
w Sądach sprawiedliwość. skazały one 
oszczercę, ale, niestety, sprawjedliwość 
nie została wprowadzona w życie, bo 
akt łaski Prezydenta Rzplitej, którego 
nie zamierzam krytykować, przekreślił 
owe wyroki. 


„STRZELCY“ STRZEĆAJA 
DO WOJSKA W KRAKOWIE. 


Nie zaznałem, będąc u władzy, sło 
dyczy. Spotykały mnie ciężkie zarzu- 
ty i oskarżenia. A dzisiaj jestem szczę- 
śliwy, że powoli wyjaśnia sie tajemni. 
ca tej legendy „krwawego Kiernika*, 
Historja legende te jeszcze do kładniej 
wyjaśni. Ale już i dzisiaj wiemy, że 
w walkach przeciw wojsku i władzy 
na ulicach Krakowa w listopadzie 1923 
r. brał udział „Strzelec*, 

W życiu byłem zawsze prostoli- 
nijnym, Byłem nim w r. 1926, kiedy 
razem z legalnym rządem znalazłem 
się wraz z Prezydentem Rzplitej po 
tej stronie barykady, po której było 
zdeptane siłą prawo. I wówczas to by» 
łem wraz z legalnym rządem ostrzeli« 
wany w Belwederze, 


(Ciaz dalszy na 2-giej str] 
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A ja jestem przekonany, że nie ar- 
matami należy wychowywać Polskę, 
ale w poszanowaniu prawa, Uważali- 
śmy też, że pod naciskiem całej opinji 
publicznej zapanuje w życiu państwo- 
wem to zrozumienie i doprowadzi wre- 
szcie do zmiany systemu. 


ciw więźniom brzeskim zeznawali: 
świadkowie oskarżenia — Wawer, Pa- 
włowski, kapitan Szempliński, sier- 
żant Kudła, Piotrowski oraz osławio- 
ny ze swoich zeznań w procesie o ów 
„zamach“ na życie Piłsudskiego, któ- 
rego nie było, Witold Purzycki. 

Wszyscy wyżej wspomniani świad- 
kowie mieli dowieść nielegalnej i an- 
typaństwowej roboty socjalistów. Na- 
ogół -rra nic nowego do sprawy nie 
wnieśli, 

Świadkowie ci, to „tajniacyć, funk- 
ejonarjusze policyjni przebrani po €y- 
wilnemu, za wyjątkiem jednego cywi- 
la, właściciela składu broni. 
|. Główną uwagę zwrócono jednak na 

świadka Purzyckiego. Świadek ten, 

to — „ziołkoć — wybrane z całego „o- 
grodu“ szpielów i prowokatorów. Wi- 
told Purzycki, mały, czarny, ubrany 
dość przyzwoicie. 

Purzycki należał do owej piątki, co 
to ów zamach miała wykonać i wydał 
swych kolegów policji. W toku pro- 
cesu o ten zamach bombowy, zdarzył 


W. czternastym dniu procesu prze 


się drugi: Purzyckiego znaleziono ran-| 


nego w polu. Sprawców nie wykryto. 
` Leez Purzyckiego posądzono, że sam 
się zranił, by w ten sposób stworzyć 
pozory, że to socjaliści urządzili na 
niego zamach za zeznania w procesie. 

Przewodn.: Czem się świadek tru- 
dni? 

Świadek: Bezrobotny. 

Przewodn.: A z zawodu$ 

Świadek: Biuralista. o 

Ten „z zawodu biuralista*, który 
się wyraża: „byli poszlaki“, „byli roz- 
ruchy“ zaczyna zeznania: k 


PRZEOIW ZASŁANIANTIU 
PRAWDY „KURZAWĄ”. 

Przewodn.: Co pan wie o zamachu 
na życie marsz. Piłsudskiego? 

JAdw. Honigwil wstaje i oświadcza 
w imieniu ławy obrońców, że jak wy- 
nika z aktu oskarżenia urzędu proku- 
ratorskiego, oskarżeni zostają pod za- 
rzutem czynów, jakie wykonali od r. 
1928 do dnia 9 września, 9-go wrześ- 
nia oskarżeni wywiezieni zostali do 
Brześcia i nie jest dla nikogo tajem- 
nicą, że pozostawali tam w absolut- 
nej izolaeji. Jeśli tedy po aresztowa- 
niu oskarżonych cokolwiek działo 
się w kraju, to ich to obciążyć nie mo- 
żę, a wiec nie może ich również w ża- 
dnym stopniu obciążać taka rzecz, jak 
zamach na życie marsz. Piłsudskiego. 
Zresztą sprawa o ten zamach już była 
rozpatrywana przez sąd (Sąd przy- 
szedł do przekonania, że żaden zamach 
na życie Piłsudskiego nie był projek- 
towany. — Redakcja) i jest rzeczą 
niemożliwą, aby na marginesie tej 
sprawy mogło się odbywać jakiekol- 
wiek ustalanie faktów tej sprawy do- 
tyczących 

Wobec * tego adwokat  Honigwil 
prosi sąd o niezadawanie pytań, 
dotyczących sprawy t. zw. „zamachu 
bombowego* na życie marsz. Piłsud- 


centralnego komitetu wykonawczego 
PPS. (pos. Barlicki) przeto wyklu- 
czenie z procesu momentów dotyczą- 
cych zamachu, uważa za niemożliwe, 
a to tembardziej, że organizacja t. zw. 
„piątek* datowała się z początku 
września. 

Adw. Honigwil dowodzi, że jeśli 
sprawa zamachu na marsz, Piłsud- 
skiego „będzie tu wentylowana, to 
tylko poto, aby stworzyć w procie 
brzeskim pewne sugestje. „Nie wolńo 
kurzawą zasłaniać prawdy, a cala ta 
sprawa o zamach, to kurzawa*, 

Po naradzie sąd wydał decyzję, 
pozostawiającą wniosek obrony bez 
rozpatrzenia. j 

Obrona prosi o wciągnięcie do pro- 
tokułu jej oświadczenia. że nie mogła 
skorzystać z art. 305 P. K. K, 


mi, którzy właśnie temu systemowi są 
przeciwni, Co nas łączy — czy czyny. 
przewidziane kodeksem karnym? Nie, 
Wysoki Sądzie! Połączyło nas co by- 
. ło naszą wspólną ideą — budowanie 

Dzisiaj znajduję się na ławie 0-| Polski na podstawach poszanowania 
skarżonych z tymi wszystkimi Kolega-| prawa i konstytucji. Polska musi 


NIE JEDNOSTKA, LECZ CAŁY 
NARÓD PODSTAWĄ 
PAŃSTWA. 


Czternasty dzień rozprawy. 
WSZYSTKOWIEDZĄCY ŚWIADEK. | donim „starosta*? 


Po odrzuceniu wniosku obrony, sąd 
przystąpił do przesłuchania Purzyce- 
kiego. 

Purzycki zeznaje, że od 1918 r. nale- 
ży do PPS. W roku 1928 wstąpił do 
„milicji“ i stale zdradzał, co się wśród 
socjalistów działo wywiadowcom poli- 
cyjnym, głównie wywiadowcy Buraw- 
skiemu. 

Świadek ten, należący do milicji so- 
ejalistycznej, w której i kilku innych 
jemu podobnych szpiegów było, jak 
Tulo i Burawski, Serwach i inni, był 
bardzo czynnym członkiem milicji; 
wszędzie był, wszystkie „widział* j sły- 
szał. 

Był bardzo czynny przy organizo- 
waniu owej bojówki, która miała wy- 
konać „zamach, 

Są świadkowie, że ów projekt za- 
machu, to był podsunięty przez inne- 
go wywiadoweę policyjnego p. Solta- 
na. Świadek Purzycki też to słyszał, i 
przyparty do muru, nie może się tego 
wyprzeć. 

Potem był on bardzo czynnym przy 
organizowaniu owej piątki zamacho- 
wej, gdyż namawiał do wstąpienia do 
tej piątki — Trochimowicza, sprowa- 
dzał, aż z Nowego Dworu (pod Modli- 
nem) Chróścińskiego, zapłacił mu prze- 
jazd koleją w obie strony i gorąco go 
namawiał do wstąpienia do owej piąt- 
ki, która miała urządzić zamach, Pła- 
cil też Bialkowskiemu za przejazd na 
zbiórki, 

Skąd brał na ten cel pieniądze? 

bezrobotnym. 


„piątkę, mającą urządzić „zamach*, 
stworzyć — nietrudno się domyśleć, 
gdy równocześnie ma zeznania tego 
świadka, że o każdej zbiórce donosił 
on tajnemu policjantowi Burawskie- 
mu. í 

Na pytanie obrońcy. adwokata Szter- 
linga, Purzycki odpowiada w sposób 
nastepujący: 


PRZYZNANIE SIĘ DO ZDRADY. 


Adwokat Szterling: 

— (Czy Burawski (wywiadowca), 
zwracał się dọ pana, jak pan go infor- 
mował co do PPS.? 

— Zwracał. 

— Jakto, więc zwracał się o to do 
pana, człowieka obcego? — Czy do 
rozmów z Burawskim posługiwał się 
pan telefonem? 

Świadek: Tak. 

— A jakiego pseudonimu pan uży» 
wał z Burawskim? 

m ta“, 

Następnie obrona pyta Purzyckie- 
go o jego wizytę u Białkowskiego w 
Jeziornie, Okazuje się, że świadek jeź 
dził tam nie raz, a dwa razy. 

— Czy dużo to pana kosztowało. 

— Razem około 5 złotych razem z 


ką komunikował z Burawskim? 
Tak, 


— Qzy pan telefonował w przed- 
dzień 3-ej zbiórki? 

— Telefonowałem. 

— Czy pan się zgóry spodziewał, o 
czem będzie mowa na 3 zbiórce? 

Świadek daje mętną odpowiedź. 

— A czy pan kazał Burawskiemu 
czekać z siebie podczas zbiórki? 

— Tak. 

jeśliby i na 3-ej zbiórce nie 
było mowy o zamachu? 

Okazuje sie, że świadek omówił z 
wywładoweą Burawskim sygnał, Mia- 
nowicie, gdyby zbiórka miała się prze- 
nieść do innego lokalu. miał on o tem 
dać znak przez zdjęcie czapki. 

PYTANIA ADW. RUDNICKIEGO. 


Adwokat Rudnieki pyta Purzyckie- 
g0: 


— Od 14 września. 

— Ależ pan w tym czasie jest na- 
zywany „Uszek*, 

Świadek miesza sie i milezy, 

— Czy propozycje Sołtana, zorga- 
nizowania zamachu na Piłsudskiego 
meldował pan władzom? 

— Mówiłem tylko Burawskiemu. 


— A jaki on użytek zrobił z tej 
informacji? © 
— Nie wiem. 


— Kto zorganizował pierwszą piąt- 
kę: Dzięgielewski czy pan? 

— Dzięgielewski. 

— Kto namawiał Trochimowicza 
do piątki. 

— Ja i Raczyński, 

— Chruścińskiego? 

— Ja, s 

— Białkowskiego? 

— Ja mu nie mówiłem. 

— Po pierwszej zbiórce kto ponow- 
nie namawiał} Ch ńskiego? 

— Ja i Trochimowiez. 

— Kiedy Chruściński powiedział, 
że jest stary i nie chciał należeć do 
piątki, to kto go namawiał do pozo- 
stania w piątce? 

— Ja namawiałem, ale przez Jago- 
dzińskiego. Ja go „silnie* nie nama- 
wiałem, 

— Qzy otrzymywał świadek pienią- 
dze od Burawskiego. 

— Nigdy. Tylko Żróbikowi chodzi- 
ło to po głowie. 

— Skąd świadek wiedział, że Żró- 
bik zeznawał o tem. 

mi czytała z gazet. 
— Aha, rodzina ma na gazety. 


PYTANIA ADW. BENKLA, 


Adw. Benkiel: Co świadęk „robił w 
milicji? A 

— Ja broniłem wieców. 

— Jak świadek mógł pogodzić pra- 
ce w partji i udzielanie informacyj 
Burawskiemu? 

— To, co mówiłem Burawskiemu, 
to były drobnostki. 

— Świadek mówił partji, że pracu- 
je w policji? 

— Ależ nie. 

— Kiedy świadek się dowiedział o 
piątkach? 

— Przed 14 września, 

— Jeśli świadek nazwał piątki za 
szkodliwe, to czemu do nich wciązał 
niewinnych ludzi. 

— Oni mogli nie chcieć — ja im nie 
proponowałem, a tylko mówiłem „czy 
zechcą wejść do piątki!“ 

— U Trochimowicza świadek był? 

— Z Raczyńskim. 


— Świadek zapraszał go wtedy na 
Długą — tak? — kiedy świadek poz- 
nał Jagodzińskiego? 

— Po 14 września, 

— Jak więc było me6żna zapraszać 
w imieniu Jagodzińskiego na zbiórkę 
przed 14 września, kiedy poznało się 
go po 14 września? 

Świadek coś bąka. 

— Jeśli świadek po 14 września u- 
ważał piątki za szkodliwe, to jak mógł 
do nich namawiać? 

— To mi nie przeszkadzało, Nikogo 
nie zabiłem — to czemu miałem wzdra 
gać prosić kolegów do kompanji. — 
Leć gg: trudno namawiać dorosłych 
u 


— O trzeciej zbiórce mówił świadek 
pea gz jj 


— Czy sądził świadek, że zapadnie 


wtedy decyzja co do zamachu? 
tak. 


dnie decyzja dokonania 


chimowieza. 
— Ja tak wyraźnie go nie nama- 
wiałem — to człowiek dorosły. 


— A to czemu zawiadomione poli- 


a,| Mahatma Gandhi i 
to jak mógł do niego namawiać Tro- 


być oparta o miljony, a nie o jednost» 
kę i nie chcemy budować państwa ņa 
jednostce. My chcemy budować pań. 
stwo na miljonach obywateli, bo to 
jest siła, która państwo może ochro- 
nić, Człowiek jest Śmiertelny, naród 
jest nieśmiertelny. 


— by zapoznała się z twarzami (na 
sali śmiech). 

— Jeśli świadek doszedł! po 14 wrze 
śnia do wniosku, że partja jest szko- 
dliwa, to czemu z niej nie wystąpił? 

Świadek odmawia odpowiedzi 


PYTANIA ADW. RUDZIŃSKIEGO. 
Adw. Rudziński: Gdzie pan teraz 


— Za pracę dla wywiadu dostał p. 
pieniądze? 
— Ja ideowo pracowałem. 


PRAWDOMOWNOŚÓ 
PURZYCKIEGO. 


„Prawdomowność* tego świadka bi- 
je w oczy. Sąd ocenił już zeznania te- 
go świadka należycie, gdyż w owym 
procesie o „zamach“ którego nie było 
— Sąd wcale się na zeznaniach tego 
świadka nie oparł. 

Świadek jest BEZROBOTNYM, leca 
miał pieniądze na sprowadzanie ludzi 
do „bojówki“. Przyznaje się, że nama- 
wiał ludzi do należenia do „bojówki“, 
która miała wykonać zamach lecz ro- 
bił to w tym celu, by potem oskarżyć 
socjalistów, że to oni zamierzali urzą- 
dzić zamach na życie Piłsudskiego. 


Za rzekome organizowanie bojówek 


de „zamachu“ zostali skazani soċjali- 


ści Dzięgielewski, Chodyński i inni. a 


ten — pan Purzycki, który to robił, 


jest na wolności, mimo, że ROZDA- 
WAŁ BROŃ, i NAMAWIAŁ DO NA- 
LEŻENIA DO BOJÓWKI KTÓRA 
MIAŁA WYKONAĆ „ZAMACH - 

A tak samo jest na wolności inny 
prowokator Soltan, który — OPOQ- 
NOWAŁ URZADZIĆ ZAMA NA 
ŻYCIE PIŁSUDSKIEGO. 

Takie rzeczy dzieją się w dzisiej- 
szych stosunkach. I ma tu być zaufa- 
nie do... „systemu*, 

I mimo, że także p. Purzycki jest 
kilka razy przychwycony na FAŁSZY- 
WEM SKŁADANIU ZEZNAŃ POD 
PRZYSIĘGA — nie jest on dotąd a- 
resztowany, i niema dochodzeń o krzy- 
woprzysięstwo, Chroni go bowiem po- 
lieja polityczna, której polecenia’ on 
spełniał, 

I chociaż inni świadkowie pod przy: 
sięgę zeznają, że ten świadek brał od 
policji pieniądze, on twierdzi, że pra- 
cował „honorowo“, 


je pod przysięgą nieprawdę? 
W ten sposób buduje się obeenie w 
Polsce oskarżenia na zasłużonych lut 
dzi i zasłużone Stronnictwa. 


wojowniczzką © 


wolność Indji -Naidu opuszczają swe. 


mieszkanie by ndać się na uudjencję 
do króla angielskiego. Gandhi ubrany 
był w swój zwykły strój, niechcąc się 
zgodzić na ubranie odpowiadające 
sermonjałowi dworskiemu, 


Kto zatem zezna- - 


= 
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w Ti ajścia na iiwersytetach Wróg Polski — 
Tak było Rosji... S yr puk | n A Uni i e pr e | mi „|przytecielem sowietów. 
7 awie powtarza; ymczas żydzi n 4 
AZIEW, się na wszystkich soraya się uchyłają od obowiązków dostar- Z Moskwy donoszą, że” członek 


Wyciąg z protokółu stenośraf.|uczelniaci polskich domagania stu-|czania trupów żydów, lecz jeszcze amerykańsko-sowieckiej izby, han- | 
z KE Państ é dentów Polaki by dla celów na-|gromadnie napadają na studentów|dlowej Williams udzielił wywiadu 
y wowej. ukowych, ciał nieboszczyków |Polaków, przyczem w Wilnie został|w którym poruszył między innemi 
Po ujawnieniu w Rosji roli słyn-| Polaków, wic też dostarczane cia-|ieden student przez żyda zabity ka-|sprawę stosunków sowiecko-amery: 
nego szpicla i prowokatora Azie-|ła nieboszczyków żydów. mieniem. ka Ee ac, żę gu handlu so: 
wa wniesiono w Dumie Pań- Ciała  nięboszczyków o- Cal wiecko-amerykańskiego wiąże się ` 
"sagi, rytów arp r ski ie ts trzebne yá wersy tetach do naik rój air pak v doły w sg zdaniem Williamsa, ściśle ze spra 
a Si n niem e s 
R z ponizej | |ekkarskic otzcei  dowmaganiami - polskiej|** uznania Sowietów przez Stany 


dajemy niektóre ustępy z mów Ro- oczon úpa prze- 
dziczewicza, przedstawiciela frak- Tytnazasei żydzi na lekarzy młodzieży akademickiej. Jedynie Zjedn e. Poważna. gr 


cji Wolności Ludu. i Guczkowa, ucgye R SF i WE więcej R piśmidła sanacyjne i żydowskie pi- i bboy sud watki) 
| przedstawiciela umiarkowanej gru. || wydziały medycyny Się pcelia,|Sza o prowokacjach studentów Po-|J8 


A ge r 


= py t. zw. październikowców. Red,|1©CZ nieboszczyków do nauki dostar-|4.1. ; „fiza rozszerzeniem stosunków so- 
| czyć żydzi nie chcą, a tylko chcą ży- m, kaka po czyjej wiecko-amerykańskich. Do grupy. 
Poseł Rodziczew (frakcja Wolności|dzi się uczyć na ciałach nieboszczy- tej należy m. in. sen. Borah. 


Ludu) mówił: Pi Polaków. Polskiej młodzieży akademickiej 
Tego rodzaju postępowanie ży-|należy się uznanie za obronę god- Jak Niemcy pałają 


„Ze wstydem, który mnie siiri 
zżera, z bólem, z rozpaczą mówię o bok wa gd rzy ptotesty i ności Narodu Polskiego. nienawiścią do Francii. 


aiz; jewnaj Aew m. n W  Monachjum na zebraniu 
to fala rozkładu, zalewająca Rosję. Proces więźniów brzeskich. ae SIA "aświetiajśi 


Rosja umiera na śmiertelną, choro- Piętnasty i szesnas eń rozpra nastroje wśród  stahlhelmowców 

2 policyjnej prowokacji. Ratujcie ę yt acosanst Hal PPR kiocić grupy monąchi takiej - 

dumę Rosji! ratujcie honor Rosji!| Ostatnie dwa dni rozprawy mionych i zorganizowanych. robot-| en von Malaise i naczelnik Śtahl- 

Kraj-by, nam nie przebaczył I brzeskiej nie przyniosły nie nowe-|ników ludzi, którzy mogli błądzić, elmu płk. v. Lenz. Pułk. Lenz 

czenia... Jakto?... urzędnik poli-igo ani też godnego zanotowania.|ale błądzić Ww poczuciu idei szla- wierdził, że tylko błazny mogą 

cji organizował zamachy, wciągał| Zeznawali świadkowie oskarżenia,|chetnej, nieskażonej myślą o zysku twierdzić, jakoby Niemcy żyli a 

„, do nich młodych ludzi, ci ludzie szlijmający dostarczyć dowodów winy|josobistym. |Przynieśli ze sobą, Francją w stanie pokoju. Franeja 

na śmierć i na katorgę, a on... po-joskarżonych socjalistów, głównie|zwłaszcza dniu e agpo bowiem: prowadzi wojnę nadal i to 

bierał spokojnie pieniądze z Kasy posłów Barlickiego i Dibua (Du-|zdrową atmosferę. Uśmiechała si ?|najordynarniejszemi Środkami, dą- 
państwowej, a on... odbywał „kon.| bois), do nich jakby z sympatją cała sa-|zaę do zniszczenia Niemiec (1) 

s  ferencje* z szefem ochrany? .. Zeznania wypadły jednak męt-|la*, Z owacyjnem przyjęciem społ: 
Już tylko jeden dzień przesła- kały si å : 


Pan A spraw wewnętrznych nie i sA nowego do sprawy nie hi PE 
zapewniał, że Aziew stanie przed wnios chiwani będą świ wie oskarże- 
sądem, jako... świadek. Nie wie- „o A AOT jednak w tym dniujnia, a potem staną świadkowie szych m m prgbko 1. 
rzę panu, panie ministrze! Aziew kilku świadków niezależnych, to|obrony. wnątrz Niemiec, oczywiście Pol- 
nie stanie przed sądem... Bo nie jest nie będących jawnie czy też Poniżej przytaczamy listę pier- ska jest tu pierwszą. Nienawiść ta 
znajdzie się na ziemi rosyjskiej ża-|tajnie na usługach władz i cijwszych świadków obrony. — zdaniem mówcy — dzięki przy: È 
den sąd, na tyle pozbawiony godno- świadkowie złożyli zeznania. którejstołem sędziowskim staną po kolei uslekności większości mł 
ści, któryby się zgodził przesłuchi- nietylko nikogo nie oskarżały, leczjludzie o bardzo rozmaitych pogla- niemieckiej do Stahlhelmu sra 
wać Aziewa — świadka. Aziew wi-|raczej broniły. dach społecznych i politycznych: nie wygaśnie. Na zebraniu był tak- 
nien stanąć przed sądem, jako o-| O zyk świadkach, nie należą-| marszałek Sejmu Ustawodawczego|; że obecny książę Albert bawerikć: i 
skarżony; a wraz z nim musi sta-|cych do składu wladz policyjnych, Jisk | Senatu Wojciech Trąmp- 
<« nąé- szef ochrany (burzliwe okla-|nawet jedna z gazet sanacyjnych ki, b, marszałek Sejmu Maciej T d śc 
+ ski), muszą stanąć wszyscy współ-|tak napisała: Rataj; Stanistaw ugutt, Jan ru no ci 


winowajcy POA choćby DA „Express kęs eee, za krą aT w rokowaniach 
+' zajmowali ap aan w, Państwie| podaje e wrażenia z sali sądo-|Jan Jankowski, AdamħChadzyński, 
stanowiska! . wej: Tomasz Arciszewski, ` Andrzej| gagielsko-indyjskich. 


PURE ; „Pomiędzy świadkami wyróżniło| Strug, Mieczysław Nieđziałkowski,| Angielska konferencja z Indja- 

Poseł Al, Guczkow (frakcja Stoły-|się kilku świadków, że tak powie-| Kazimierz Pużak, Zygmunt Zarem- mi, których najwybitniejszym 

pina) mówił: my, nowego gatunku. Perczyński, |ba, Dorota Kłuszyńska, Bronisław resemera paaur jest Gandhi, na. 

Ja nie jestem człowiek arrar A i Drożdżyk. Wszyscy człon- Ziemięcki, Zygmunt Żuławski. tyka na trudności. Piątkowe po 

„AJ - P. S., wszyscy w tej partjij O inja ublieczna — zapozna- po zenie tej konferencji miało 
sentymentu i nie jestem człowiek|;7! ySCy ) Paru Poe p po zepo J cj 

Rewolucji . I mówię do panów byli: są i będą. Inni ludzie, innejniu się zzeznamiami pp. komisarzy,| przebieg bardzo burzliwy. Szereg 

panowie ministrowie, że Rosja nie twarze. Jasne spojrzenia, czystejwywiadowców i konfidentów — 0-|mówców z Gandhim na czele, ostrc 

zniesie prowokacji, jako metody czoła i odpowiedzi, nacechowanejczekuje z napięciem na to, co po-|zaatakowało porozumiehie, za- 

sca ryje Rewolucją. Ta metoda|golnością osobistą. Tak jak przy-|wiedzą o sprawie wymienieni dzia- „Pare między mniejszością, czynią 

jest przestępstwem  państwowem. stało na przedstawicieli uświado-|łacze polityczni. aluzję pod adresem Mac Donalda, 


»  Aziew jest przestępcą państwo- że popiera on taktykę mniej. 


wym. I kierownicy ochrany — tR zad przeciw zwyżce cen zboża.|vene ada? Gandhi o 
s przestępcy państwowi... większości hinduskiej. Gandhi o. 
Piotrze Arkadjewiczu! (mówca „Gaiieta Handlowa“ donósi, że|wiadomości. A jednak jest onajskarża rząd brytyjski, że, zachęca 

zwraca się ku loży ministerjalnej Państwowe Zakłady Przetwórczo |prawdziwa, jąc mniejszość do wysuwania coras 

w której siedzi prezes Rady Mini.|Zbożowe zakupiły ostatnio zagrani| Potwierdza to informacja na- większych żądań, doprowadził do- 

- strów P. A. Stołypin). Pan jesteś|ca 40 tysięcy ton żyta sowieckiego, |sza, którą podajemy na przedostat. obecnego bankructwa konferencji. 


które każdej chwili może być rzy- niej stronie, gdzie na konferencji Gandhi kategorycznie przeciw- 
= zenek gro wiezione do Polski, co wpłynie I najodbytej w sprawach rolniczy stawił się projektom, wysuniętym 
w stkie cztery wiatry i ochranę, obniżenie ceny żyta w kraju. Rząd przyznał, że zakupił 6 tysięcy| w protokóle porozumienia mniej- 
i e policję polityczną. Nie mo- Wierzyć się wprost nie chce tej ton żyta bolszewiekiego. szościowego,  popieranym prze? 


d brytyjski, co do podziału izb 
+ być oficerem osobnego korpusu N ź 5 rzą g 
żandarmów człowiek, który osł-|WWOjma japońsko -chińska trwa: |zoje naredowościowe  wzelednic 


niał Aziewa, który popierał Azie- klasowe 
wa, który używał Aziewa. Niemaj Wedle doniesień z Szanghaju, mocy powstańcom. Po 2- godzin- Pod b d koci A 
jednego Aziewa. Jest wielu Azie-|pomiędzy wojskami Czang.Śuę-Li nych walkach oddziały japońskiej. 4, rwą w. kd jp a 
wów. Piotrze Arkadjewiczu! mylanga a zbuntowanymi. oddziałamiļodrzuciły Chińczyków, zadając im ©) ostatnie Dr ibs R abówa a re 
— pańscy prawdziwi przyjacielejtrwają w dalszym ciągu walki.|duże straty. Gandhim Pooibi sowie Me } 
| — my tego więcej nie chcemy! Tu enaa Czang-Sue-Lianga wystą-| Nadeszły informacje, że up wad nąć do Ind j w końcu stosida LZ. 
nie będzie kompromisu. Jeżeli wła- bom pozatem przeciwko Japończy-|kiej 3-godzinnej bitwie pod K x au zg z podróży do stolic A, 
sę dza stosuje prowokację, taka wła-|kom, których posądzają o wzni Czu-Ling. na północ od Mukdenu, pak 00 arani uwaa 3 
| dza zabija państwowość („takajajnie buntu oraz o okazywanie po-|w ręce Japończyków dostało się "e kod si konferencji 
wiast ubiwajet gosudarstwi ien- 300 rannych bandytów chińskich, wskazany jest Waina AT jege 
nost“). Muszą być usunięci urzęd-|gentem zwykłym, ale jest prowoka- wśród których znajduje się ranna| powrót do Ind j : 
niey policji politycznej! Musząj torem. -Taki agent staje się sam + grzew ubrana w mundur chiński, p YJ ! 


pójść pod sąd! Dla nich niema żad-| przestępcą.  Odpowiadać musi z|50 bandytów poniosło Śmierć. - > K 
nych „okoliczności łagodzących”. im i x karnegol Do prasy sowieckiej donoszą, że obwencji 
To trzeba powiedzieć wyraźnie .. > “jp pany „kły adi gan patana AW różnych miastach chińskich od- polsko-belgijska. 
| Zbadam tę sprawę dokładnie i uka- były się ostatnio demonstracje stu-| W Brukseli podpisana została 
P. A. Stołypin, prezes Rady Mini- rzę winnych ... Uważam prowoka- dentów, żądających ogłoszenia woj-|konwencja polsko-belgijska o ubez- 
strów odpowiedział: cję za metodę niedopuszczalną, ka-|ny z Japonją. W Tien-Tsinie de-|pieczeniu górników, która ma na 
...Przyznaję, że agent policji, rygodną i poniżającą dla policjiimonstrowało 100.000 osób, przy-|celu zabezpieczenie kilkunastuty- 
nan awiający osoby trzecie do czy- politycznej...“ czem znaczna część ubrana była po|jsięcznej rzeszy robotników polskiel: 


uów przestępczych, już nie iest a- | („Robotnik*,) wojskowemu, , pracujących w Belgii, SZ 
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Wspaniały Zjazd Okręgowy Stronnictwa Ludowego 
i w Gnieźnie 

łożonym wykonawców, którzy prze- pa br „dzisiaj musi dążyć 2 

rzy udziale księdza pułkownika|spodarczego w Polsce. Mówca sma-|cież wykonywałi jego rozkazy,|i to jest jego prawem a nawet obo- 
Fade, senatora Kulerskiego, po-|gał w dosadny sposób „radosną działali wedle jego zasad — był nie wiązkiem wobec Polski — do usu- 
słów Langera, Noska, Mikołajczy-|twórczość“ sanatorów-bebeków, ich;kto inny, jak Kostek-Biernacki. A|nięcia rządów sanacyjnych. To też 
ka i Poprawy. W olbrzymiej sali| niezdolność, ich szkodniectwo na ni-|ten Kostek-Biernacki w książce: Lud polski jawnie i nieustraszenie 
„Wenecja“, po brzegi wypełnionej,|wie gospodarczej Narodu — i mo-|,Djabeł zwycięzca” między innemi dąży i dążyć będzie dé objęcia wła- 
zebrało się przeszło 1500 ludowcówļcno podkreślał krzywdy, jakie się|głosi, że normalny człowiek zawsze dzy, do usunięcia rządów sanacyj- 
Z najdalszych okolic okręgu i wie-|dzieją na każdym kroku Ludowi|jtęskni za mordem — — —, że „jest|jnych i nie spocznie, aż celu tego 
cowali pod kolejnem przewodnic-|wiejskiemu, nękanemu uciskiemjto najstarsza i najszacowniejsza dopnie. A „dopnie go nie przez 
twem posła Mikołajczyka i prezesa| podatkowym, upośledzonemu podltęsknota ludzka“ i że widok krwi,|zbrodnię, nie przez rozlew krwi 


odbył się w niedzielę, dnia 8 bm. szło mowie omawiał stan życia go- 


r wojewódzkiej posła Noska, aj każdym względem. niemiły dla niezainteresowanych —.bratniej, jak to czynili zamachow- 
rai narida peoiak okręgowego| Mowa, bogata w treść i bardzo|jest „bardzo przyjemny dla spraw-|cy majowi w r. 1926 — lecz drogą . 
i wszystkich prezesów powiato-|liczne przykłady i szczegóły, by-icy mordu i — zranienia“... „legalną. W pomocy Bożej Lud pol- 
wych. wała przerywana oklaskami, a w| To też cała Polska — wywodzi ski pokłada swą nadzieję. Fortuna 
"Głos zabrał jako pierwszy ksiądz| końcu nagrodzona rzęsistemi okla-|mówca dalej — zwróciła swe Oczy variabilis — Deus admirabilis, I kle- 
pułkownik Panaś, ongi bohaterski|sFami, na Warszawę i nasłuchuje, jakiejdyś stanie ta olbrzymia siła mo- 


kapelan drugiej brygady legjonów, Następnie przemawiał senątor|wieści stamtąd przychodzą. — Ale ralna, jaką Lud- polski stworzyć 
który, gdy zamachowcy majowi po] Kulerski, którego olbrzymia rzesza|nie tylko Polska — Świat cały ey-|jest zdolny — Lud polski jeden. 
trupach bratnich i brodząc we krwijludowa witała manifestacyjnie bu-|wilizowany śledzi rozprawę sądową I przed tą siłą kiedyś sanacja bę- 
bratniej sięgali po władzę. rzuciłjrzą oklasków i okrzykami na jego — wnika w zeznania Świadków dzie musiała skłonić kornie czoło 
im wszelkie ordery i odznaczenia,|cześć, — —, I ten świat cywilizowany|— i odejść. I wtenczas też przed 
zdobyte w walkach z wrogami Na-|  P. Kulerski stwierdził, że zjazdywypowiada się o tym procesie w legalnym Sądem Narodu staną nie 
rodu, pod nogi. okręgowy w Gnieźnie odbywa się|sposób, który dla Polski jest bardzojci, których sanacja spowodowała po- 


Ke. pułk. Panaś w dłuższej, głę-|w okresie, w którym w Warszawie|niezaszczytnym i bardzo niekorzyst-|stawić na ławie oskarżonych — lecz 
boko j przemyślanej, burzliwemi|zasiadają na ławie oskarżonych bo- 


rym. Niemcy zacićrają ręce — ajci. którzy w maju krew bratnią roz- 
oklaskami przerywanej mowie — haterzy Stronnictwa Ludowego,| Francja, nasza soju 


iczka i szeze” dja sk ze ta rokami sięgnęli 
c osadnio a bardzo|jniesłusznie oskarżeni o knowaniajra przyjaciółka, rdza w swej|Po wiadzę, ci, którzv zdeptali przy- 
e Dragpa daad wy ppc ad antypaństwowe, o dążenia do wy-|prasie (La Republique), że „nie najsięgę żołnierską, których znamie- 
yebeków na życie gospodarcze Na-|wołania krwawej rewolucji, dojto miljony Francuzów pomagali niem dziś się stał Brześć, którzy 
rodu i piętnował mocenemi słowy|zbrojnej walki przeciwko rządowiji pomagają Polsce, ażeby w niej pa- tyle a tyle strasznych rzeczy ma- 
spustoszenia, jakie wywołują w itd. itd. nowały metody brzeskie i że w ta-|Ją na sumieniu. I legalny Sąd. su- 
dziedzinie moralnej. Á , Oskarża się ludzi, którzy w naj-|kim razie nie wiadomo, dlaczego] werennego Narodu, mając to 
* Mówca wykazywał zapełną nie-|cięższych dla Państwa czasach stali|Polacy upierają się. przy swych| wszystko na uwadze, wymierzy 
yxdolność wojskowych do kierowa-|u steru nawy państwowej, gotowi|granicach — gdy w nich niema ar dy A wyrok, wedle naj- 
wa życiem gospodarczem Narodu,|do ofiar życia i mienia — i którzyji tak — — ducha Polski“ — —.|twardszej litery prawa. 
+ opierał się przytem na bardzo Polskę pod kierownictwem Witosa Otóż tak daleko zaprowadziły Więc tworzyć tę siłę, woła mów- 
wymownych przykładach bezprzy-|Wydobyli z najstraszniejszei opre-|nas metody i poczynania sanato-|©%. Niech każdy z Was obecnych 
ładnego marnotrawstwa w czasiejSji. Nie dość było katuszy brze-|rów bebeków. i na tej sali w swej wiosce głosi tę 
wojny. Mówca wskazał też na ko-|Skich! Do krzywd, w katowni brze-| A wewnątrz kraju — ciągnął se.|naukę — aby wreszcie cały Lud 
jalnie potasu w Kałuszu i Stebni-|Skiej wycierpianych, chcianoby —|nator Kulerski dalej — sprawaj Wiejski stanął w szeregach Stron. 
cu, które mogłyby być źródłami |gdyby szło po woli bebeków — do-|brzeska gotowa mieć ten skutek, że|Rzvtwa Ludowego — i w ten spo- 
rielkiego dochodu dla Polski, a|dać wyrok skazujący. Daremne je-| wiara w sprawiedliwość jeszcze O wm tę olbrzymią siłę dla 
ctóre jeden — — generał przez swąj także usiłowania. — Mimo naj- bardziej  osłabnie, z największą!‘ W Państwa i Narodu, Która 
rospodarkę umiał doprowadzić dojusilniejszych wysiłków  oskarży-|szkodą dla Państwa. M jedna może zmienić także dolę Ludu 
\ankructwa, itd. itd. Przechodzącjcieli, Świadkowie dowodowi dotąd Zwracając się do sanacyjnej wiejskiego i dać mu to stanowisko 
lo dziedziny; moralnej — ks. pułk.|niczego nie zdołali zezmać, coby po- polityki wewnętrznej — zaznacza| ” „Sian dowi do jakiego ma prawo. 
Panaś wskazał przedewszystkiem|twierdziło zarzuty, w akcie oskar-|mówea, iż znamiennym jest fakt, as > zanośmy gorące mo- 
ia sanacyjny projekt nowego pra-|żenia podniesione, że człowieka, który w swym „Djable: y 1o Boga, aby naszych bohate- 


# 


spadl i . ; : pó a ławie oskarżonych zacho- 
va małżeńskiego. Projekt ten z je-| Natomiast rozprawa sądowaz|zwycięzcy* wypisuje tak okropne EUN aa 220 

to rozwodami i małżeństwami najjak sine Swoim ara od|rzeczy — wprost z Brześcia posła- lake re ri ae jaki im sanatorzy: chcą 
oróbę  zbliżyłby, małżeństwo w|czasu do czasu rzuca światło na po-|no na stanowisko wojewody nowo-|”© Gay: miek AAi iain 
>%olsee do poziomu niby to małżeń-|nure tajemnice brzeskich cel wię-| grodzkiego. Kolosalny awans — bois T owal; ca Skończył, zebrani 
twa — w Bolszewji — i zniszczyłby|ziennych — ciągnie mówca dalej.|za zasługi brzeskie! — Ten fakt — zi tar sm ba the praw- 
statecznie tę pierwszą komórkę —|— Zaprzeczono swego czasu urzę-|mówi wszystko — i czyni zrozu- Wres se Ery Pa o 
»aństwa — jaką jest chrześcijań-|dowo, jakoby w Brześciu było sady-|miałemi wszystkie te straszne rze- O TEA A ez zz 
ka rodzina... i styczne poprostu znęcanie się nad o-|czy, jakie się w ostatnich czasach| PoV Wiik olai fi obi ROSĄ AA 

Gdy ks. Panaś skończył — ze-|fiarami, dziś zdobiącemi ławę oskar-|w Polsce działy, : lucje. W zaw ty 0] TS. M 
rane olbrzymie rzesze ludowe po-|żonych. Łatwo jednakże zrozumieć] -Wobec tego wszystkiego Naród, Da I bi] gw str Ada orowały 
lziękowały mu burzą oklasków. jco wycierpieli więźniowie wobec|któryby w innych warunkach mo- W d skusić Dara „ej ZAB 
«Następnie zabrał głos poseł Lan-|tego, że głównym dozorcą, komen-|że nie dbał o to, jaki kierunnek po- kilku = ka) rpe sę k wych 
er, który w półtoragodzinnej prze-|dantem katowni brzeskiej i prze-|lityczny rządzi, byleby dobrze rzą- wśród nich bardzo gorąco mówi) 
i pięknie pp. Dragon i Leczna. Y 

Rezolucje, które podamy pó- 
źniej, przyjęto jednogłośnie. 

Na koniec zaintonował ks. pułk 
Panaś rotę Konopnickiej, po któ- 
rej odŚśpiewaniu zamknięto zebra- 
nie pozdrowieniem Pana Boga. 
EEEPENZEZE ZWT" TFEDRZC TEZ ZBP TCYRĄZIOTNACH AWA EO 


Radjoprogram z Warszawy. 


Środa, 18. 11.: 12,15 14,45 15,50 16,40 i 
19,30 muzyka z płyt gramofon.; 15.25 
skrzynka pocztowa; 16,0 „O Karolu 
Miarce*; 17,10 odczyt; 17,35 koncert; 
19,15 komunikat rolniczy; 20,00 wieczór 
narodowościowy rumuński; 2015 kon- 
cert muzyki rumuńskiej; 21,00 słucho- 
wisko z okazji święta rumuńskiego; 
21,45 koncert; 23,00 muzyka taneczna. 

Czwartek, 19. 11.: 12,15 „Wytyczne 
polityki Iniarskiej'; 12,35 poranek sym- 
foniczny; 14;45 16,40 i 19,30 muzyka z 
płyt gramofon.; 15,25 „Wśród książek“ 
— przegląd najnowszych wydawnictw; 
1550 program dla dzieci starszych; 
17.10 „O psychologu, który wierzy tyl- 
ko w materję*; 17,35 koncert popolu- 
WR airar dniowy; 19,15 en pocztowa roln. 

. rzeciw. owania angielskiemu ma tę samą przyczynę co w. Indj a mianowicie; 1945 prasowy dziennik radjowy; 20.00 
Ac dig A ndzość” sma zy ian z morza sól, demonstrując w ten sposób swe prawa. — Na prawo: arcybi- |kwadrans 4iteracki; 20,15 muzyka lek. 
up Cyryl, patrjarcha greckowortodysyjnego kościoła w OQsprze wydał odezwę zzywnjącą mieszkańców do spokoju, ka; 2,26 myzyka lekka i taneczna, 
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Jak wiadomo w dniu 9 grudnia 
br. odbędzie się drugi w odrodzo- 
nej Polsee powszechny spis ludno- 
ści. Prace przygotowawcze do tego 
spisu postępują szybko naprzód. 
Spis przeprowadzony zostanie przy 
pomocy siedmiu rodzajów formu- 
larzy, które zostały już dokładnie 
opracowane, z 

Formularzem podstawowym. do- 
tyczącym właściwego spisu łudno- 


* DO NUMERU DZISIEJ- 
, SZEGO DODAJEMY kwity abo- 
namentowe, które prosimy rozdać 


swoim sąsiadom i znajomym i za-jści, będzie formularz „A“, który 
" chęcić ich do zapisania sobie „Ga-|obejmie szereg danych, dotyczą- 
* zety Grudziądzkiej'. cych wszystkich osób, zamieszka- 


Przy tej okazji przypominamy|łych w poszczególnych mieszka- 
również Szan. Czytelnikom, że wjniach; na każdym formularzu „A“ 
przyszłym miesiącu, t. j. w grudniu| wyszczególnione będa dane, doty- 
dołączymy do Gazety kolorowylczące jednego mieszkania. Formu- 
kalendarz ścienny na rok 1932. Po-llarz „B* dotyczyć będzie nierucho- 
wiedzcie o tem również tym, któ- mości, przyczem w każdym arku- 
rvm wręczycie kwity abonamento- 
we, a napewno zapiszą sobie „Ga- 
zetę Grudziądzką”. 


| 


Z Pelski. 


DESZCZ ORDERÓW. 


Z okazji przypadającego w dniu 11 
o_| listopada święta państwowego (czytaj. 
rządowego — Uw. Red.) posypał się 
wielki deszcz orderów wszelakiego sto- 


informacie. 


Prawa bezrobctnewo do zasiłku 
na wypadek aresztu. 
Ministerstwo pracy i opieki sp 
fecznej w”*ośniło. iż zarówno areszt 
prewen”"'nv. jak i areszt. bedacy pnia i gatunku. Orderem „Polonia 
skutkiem skazania, uważać należy Restituta* odznaczonych zostało oko- | 
" za przeszkodę, uniemożliwiającą ło 300 osób, Krzyżami Zasługi przeszło | 
bezrobotnemu zgłoszenia prawa do, 1.000 osób, a krzyżami i medalami Nie- 
zasiłku. podległości około 2.000 osób. Tae) 


„GAZETA GRUDZI ZK A“ 


„GAZETA GRUDZIĘD 


Str. 5. 


Drugi powszechny spis ludności. 


szu zawarte będą dane, dotyczące 
nieruchomości z  poszcególnych 
okregów spisowych. 

Formularz „BC“ obejmie dane, 
dotyczące nieruchomości, nie znaj- 
dujących się na terenie miast, ani 
'miennie oznaczonych gmin wiej. 
skich. Formularz „D“ stanowi „ar- 
kusz dla miejscowości“, który obej. 
mie wszelkiego rodzaju dane, do- 
tyczace poszrzeeólnych miejscowo- 
ei: każdv arkusz zawierać bedzie 
dane, dotyczące poszczególnych 
miejscowości t. j. dotyczące jedne- 
go miasta wsi, osady itd. Formu- 
larz „E“ obejmie dane, dotyczące 
'ałośei poszczególnych gmin, wresz- 
cie formularz „G*. obejmie spis 

' 'o lat 13-tu w noszczegól- 
nych okręgach spisowych. 


NAJCIERAWSZE Z DNIA 


Że świata. 


KRWAWE WALKI PRZY RE- 
KWIZYCJI ZBOŻA. 

Na tle p usowej rekwizycji 
zboża, dochodzi w Sowietach coraz czę- 
ściej do krwawych starć między rolni- 
kami a ekspedycjami rekwirującemi 
zboże, W okolicy Gdowa w okręgu 
pskowskim doszło do zbrojnego star- 
cia pomiędzy Kołchozem tamtejszym, 
zaopatrzonym w broń, a ekspedyeją 
zbożową, która miała zająć zboże. Kol- 


WYDARTA TAJEMNICA 
Już w średniowieczu z 
nali starzy zakonnicy 
tajemnicę wyrobu róż- 
nych preparatów kos- 
metyoznych. Jednym z 
tych starannie strze- 
żonych przepisów był 
wyrób mydła toaletowe- 
go, udelikatniającego 
cerę a nie zawierają- 
cego składników szko- 
dliwyoh. Taką receptę 
zużyto do wyrobu zna- 

nego mydła pod tyt. 

ZAKONNE 
złożonego z najprzede 
niejszych tłuszozy. 
Udelikatnia cerę, 057Z- 
czędne w użyciu kosze 
tuje 76 groszy. 

Oryginalne tylko 

z firmą 
HENRYK TAT. 
Poznań 


ZA CO KARZĄ W SOWIETACH 


W Kamieńcu, na Podolu, skazano 
na karę 6 lat ciężkiego więzienia wło- 
ścianina narodowości polskiej Narol- 
skiego za niezastosowanie się do roz. 
kazu władz co do zasiewów jesiennych. 
Skazany zasiał o 2 ha mniej aniżeli od 
niego zażądano, A 

Sąd sowiecki w Odesie skazał na ? 
miesiące przymusowej pracy robotni: 
ka fabrycznego, który z niedostatecz. 
ną gorliwością zajmował się powierzo- 


” 
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W tego rodzaju wypadkach jed- 
nomiesięczny okres, oznaczony za- 
sadniczo dla zgłaszania roszczeń o 
zasiłki, przedłuża się automatycz- 
nie o czas trwania aresztu. 


Zwyżka cen zbóż — 
-, głównym celem polityki 
r. zbożowej. 


W poniedziałek zeszły odbyła się 
w Ministerstwie Rolnietwa fe- 
rencja, poświęcona aktualnym za- 
gadnieniom zbożowym. W konfe- 
rencji wzięli udział przedstawiciele 
zainteresowanych resortów oraz 
organizacyj rolniczych. Na konfe- 
rencji stwierdzono jednomyślnie, 
że w obecnej sytuacji głównym ce- 
lem panstwowej polityki zbożowej 
musi być dalsze podnoszenie cenv. 
aby bieżący rok gospodarczy za- 
kończony był przez rolnictwo bez 
deficytu. W sprawie pogłosek, 
które się ukazały w prasie niemiee- 
‘kiej, a częściowo i polskiej na te- 
mat rzekomege zakupu 40 tys. tonn 
zboża przez Państw. Zakł. Przem.- 
Zbożowe. stwierdzono, że wiadomo- 
ści te są w zupełności bezpodstaw- 
nę. W istocie rzeczy Państw. Zakł 
Przem.-Zboż. zakupiły wyłącznie 6 
tys. tonn żyta rosyjskiego dla wy- 
konania dawniej zawartych tranz- 
akcv | eksrartowych. 

Kwestja przywozu zboża zagra- 
niczrego do Polski wogóle nie jest 
aktualna, Wszelkie przeciwne po- 
głoski Bie są zgodne z prawdą, a 
głoszone były _przypuszezalnie 
przez spekulację w celu załamania 
zwyżkowej tendencji na polskim 
rynku zbożowym. W interesie rol- 
nictwa leży, aby wiadomościom te- 
go rodzaju nie dawało wiary. 

Pomimo tych zapewnień dziw- 
rem się wydaje zakupywanie za- 
genica zboża, wtedy gdy poddo- 
statkiem jest wewnątrz kraju. 
PODOR UPORNI AOE TE S E ESEE 


+ WYDANIE [III „Gazety Gru 
dziądzkiej“ jest specjalnem wydawnie- 
twem dla „Wielkopolski“, 

UpraSzą Sie tamtejsze organizacje 
społeczne i polityczne o nadsyłanie 
krótkich informaecyj o pracach tam- 
tejszych organizacji do tego wydania. 


szość odznaczonych zasłużyła się tem, 


że należy bądź do sanacji, bądź też do, choz uzbrojony i stanowiący silną je- 
lea. 


OSTATNI WIĘZIEŃ BRZESKI 
NA WOLNOŚCI. 


Po 14-miesięcznem odsiadywaniu w 
więzieniu, wypuszczony został na wol- 


"|ność z więzienia we Lwowie- b. 


ukraiński Palijew, więzień brzeski. 


CZWARTY WALNY ZJAZD 
POCZTOWCÓW. 


W niedzielę zeszłą z okazji uroczy- 
stości poświęcenia sztandaru Okr. Zw. 
pracowników telefonicznych i telegra- 
ficznych, odbył się w Warszawie IV 
Walny Zjazd delegatów Zrzeszenia 
pracowników pocztowych z całej Pol- 
ski, Po wysłuchaniu uroczystej Mszy 
św. w katedrze Św. Jana, którą odpra- 
wil ks. biskup połowy Gall, wszyscy 
zebrani na nabożeństwie. udali się na 
grób Nieznanego Żołnierza, gdzie zło- 
żono wieńce, © godz. 11,15 w klubie 


pracowników PKO. odbyła się uroczy«l do stolicy  Bułgarji 
sta akademja, na którą przybyli przed-| czyni zabiegi, aby wykryć kryjówkę 


stawicele rządu z ministrem poczt i 
telegrafów  Boernerem, prezesi po- 
szczególnych dyrekcyj poczt i telegra- 
fów oraz liczni delegaci zjazdu. O go- 
dzinie 14-tej w tejże sali nastąpiło o- 
twarcie IV walnego Zjazdu zrzeszenia. 
Obrady zagaił prezes ustępującego za- 
rządu p. Ziemichód, poczem przemó- 
wienie powitalne wygłosił p. minister 
Boerner. 


ARESZTOWANIE TAJEMNI. 
CZEGO KOMUNISTY, 


Policja polityczna m. Warszawy po- 
chwyciła w sobtę grubą, niebezpiecz- 
ną a oryginalną rybe komunostyczną. 
W nocnych lokalach stolicy od kilku 
tygodni powszechną uwagę zwracał ja- 
kiś pan w starszym wieku, tracący nie- 
prawdopodobnie wielkie sumy na hu. 
lanki, zabawy itd, Wszystkim przed- 
stawiał się za kupca drzewnego z Po- 
znańskiego. Policja zainteresowała się 
tą niebywałą osobą i aresztowała go. 
Po zbadaniu osoby „bogatego kupca* 
okazało się, iż jest to żyd rosyjski Moj- 
żesz Zielony, a przysłany został do 
Polski celem organizowania partji ko- 
munistyeznej, Na pracę organizacyj- 


n ądała mn Moskwa 10 tysięcy dola-| . 


rów. Zielony mając pociąg do hula- 
nek, przehula 8 tysięcy dolarów z tej 
sumy, a za resztę miał zabrać się do 
roboty. Nie zdążył jednak tego uczy- 
nić, gdyż osadzony został za kratami. 


1.) lejowej Guo. 


ną mu zbiórką odpadków metalowych. 

Sąd sowiecki w Chersoniu sk 
włościanina Bożejkę na karę pięciolet- 
niego więzienia za ukrycie zboża w ja- 
mie. W Berdyczowie skazano 2-ch 
włościan na 6 lat więzienia na wyspach 
Sołowieekich za ukrywanie zboża i za 
niepłacenie podatków. 


WO WO nc 
Zycie gospodarcze. 


Notowania giełdowe 
. w Poznaniu 
z dnia 18-go listopada 1981 r. 


Ziemiopłody. 

Płacono złotych za 100 kg. 
Pszenica ...... o b 25,00 —25,50 
Zyto nowe a 200. © 25,00—25,50. 
Jęczmień przemiałowy 24,00—25,00 


dnostkę, opierał sie dłuższy czas ata- 
kom specjalnego oddziału GPU. W 
walee po obu stronach jest 10 osób za- 
bitych i ranionych. Podobna walka 
Kołchozów z ekspedycją zbożową kar- 
ną miała miejsce w pobliżu stacji ko- 


2 . tto 


ZBRODNTARZ 
CZY OBŁAKANIEC? 

W Baułgarji rozegrała się okro- 
pna tragedja, Młody parobek Mlade- 
now wrócił do swojej wioski rodzin- 
nej z domu karnego, w którym prze- 
siedział kilka lat za napad rabunko- 
wy, uzbroił się w siekiere i pistolet i 
udał się do urzędu gminnego. Bez 
długich wyjaśnień stwierdzając tylko, 
że „nadeszła chwila zemsty*, uciął 


sołtysowi a później także policjanto- : 
wi aty maraa glowy 5 rT a ień browar. . . BE ret 
wypadł na szosę gminną i zabił 4 dal- PHASER EA I. R tę 
sże osoby, które starały się odebrać rp tnie 6 63 o „ 37,25—39,25 
szaleńcowi „krwawy łup“.  Następnie| 1458 Żytnia 659/, . . 36.50—37,50 
udał się Mladenow' z swoim „łupem*|Jtręby pszenne . . . 1650—17,50 
Sofji. Policja | Jtręby sytnie +. + » 17.25—18,00 
groźnego bandyty, który — jak się 0- Rzepak ©jeweę:ę/ą 33.00—34,00 
kazuje — został przedwcześnie zwol-|Siano prasow. nowe .  7,35— 8,10 
niony z domu karnego za „dobre pro-|5łoma żytnia prasow. 5,50— 6,00 


wadzenie sie“. 


ARESZTOWANIE SZWAGRA 


PREZYDENTA HOOVERA. 
W Santamonica w Kalifornji aresz- 
towano Vannessa Leavitt'a, szwagra 


Ziemniaki jadalne *. . 3,80— 4,00 


Ile zjadamy mięsa, 

„ Według ostatnich danych staty, 
stycznych ubój zwierząt gospodar- 
skich w drugim kwartale rb. wy- 
nosił w całej Polsce sztuk 1.139.430 
bydła rogatego (w tem 878.127 cie- 
lat). 1.038.576 sztuk trzody chlew- 
nej, 44.798 sztuk owiec, baranów i 
kóz oraz 1.967 koni. i 


60.000 egzekucyj 
. w jednym miesiącu, 
W jednym tylko powiecie Pra 
kowskim i w mieście Krakowie 
znajduje się obecnie w postępowa- 
niu sądowem 60000 egzekucyj. Nie 
lepiej przedstawia sie sytuacja i w 
innych powiatach Połski. Ta ol- 
brzymia ilość egzekucyj, dotąd ni- 
gdy nie notowana, charakteryzuje 
najwymowniej fatalne stosunki 
k Boman AL Mareinkovskienol mą aid marc 
21, III p. konto czekowe P, K. O.|żności spłacenia długów, czy też 
Nr. 213964. Oiągnienie 10 grudnia.|wyrównania należytości państwo- 
— Cenne wygrane zobaczysz za|wych, spotkała tragedja egzeku- 
kilka dni na wystawie publicznej.'cyjna. 


prezydenta Stanów Zjedn. Hoovera w 
chwili, gdy wychodził z pewnego skle- 
pu z paczką zawierającą kilkanaście 
butelek napojów alkoholowych. Po 
złożeniu kaucji Levitt'śa wypuszczono 
na wolność, sprawę zaś występku prze- 
ciw przepisom o prohibicji skierowa- 
no do sądu. | 
ORRIAL PTY WORECZEK NESE PITA IT POROWNE ZZO 
NIE ODKŁADAJ 
do ostatniej chwili KUPNA LOSU 
Wielkiej Loterji na Pomnik 
Wódzięczności, który za 3,— zł mo- 
żesz nabyć w kolekturach, Ban- 
kach Ludowych, kioskach  „Ru- 
chu*, w komitetach parafjalnych 
albo wprost w Wydziale Loteryj- 
nym Komitetu Budowy Pomnika 


Str. 6. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Wtorek: Grzegorza cud. W. sł. 7,22; 
zach. 4,08. Wsch. ks. 18,21; z. 28,16. 
Środa: Otona p. Wschód słońca 7,23; 
zach. 4,07 Wschód ks. 13,35. z. —,—, 
Czwartek: Elżbiety kr. W. sł. 7,25; 
zach. 4,05. Wsch. ks. 13,43 zach. 0,28. 


Wtorek, 17 listopada 1931, 


U kobiet w ciąży i młodych matek 
stosowanie naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józefać wzmacnia prawi- 
dłowość funkcji żołądka i kiszek, Żą- 
dać w aptekach i drogerjach, 

ATITA AAR ETA TL SASE Y SEEST POZNO 


* DZISIEJSZY NUMER „GAZE- 
« wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy „GOSPODARZA:, 
bezpłatny dodatek do „Głaz. Grudz.* 


Wielkopolska. 


NOWA AFERA DRA. GĘSIKOW. 
SKIEGO. 


Przeciw głośnemu „bohaterowi“ 
niedawnej afery kokainowej w Pozna- 
niu dr. Gęsikowskiemu, który za nie- 
legalne dostarczanie i sprzedaż kokai- 
ny i morfiny i zniszczenie niejednej 
wartościowej jednostki ludzkiej ska- 
zany został przez poznański sąd okr. 
na 3 lata więzienia, wpłynęło do pro- 
kuratora sądu okręg. nowe doniesie- 
nie karne, 

Tym razem dr. Gęsikowski oskar. 
żony jest o oszustwo na szkodę Kasy 
Chorych, polegające na tem, że na re- 
cepty swych pacjentów, którzy już u- 
kończyli kurację, dr. G. w dalszym 
ciągu pobierał lekarstwa, w szczegól- 
ności narkotyki, które następnie sprze 
dawał nałogowym morfinistom. 


wpadła w ten sposób, że przy wyda: 
waniu recept zakwestjonowano pewną 
ilość, które wystawioue były na naz- 
wiska. osób, dawno już wymeldowa:. 
nych z poznańskiej Kasy Chorych z 
powodu przeprowadzenia sie do iv- 
nych miejscowości. 

Kasa Chorych poszkodowana zo- 
stała na kilkadziesiąt tysięcy złotych. 
Akt oskarżenia został już wygotowa- 
ny i rozprawy należy oczekiwać w 
uajbliższych dniach. 


POWRÓT ZWŁOK POWSTAŃCÓW 
WIELKOPOLSKICH. 


W dniu 28 i 28 bm. odbędzie się 
uroczyste sprowadzenie z niemieckiej 
miejscowości Cylichowa do Zbąszynia 
4-ch poległych w wałkach o to mia- 
sto powstańców wiełkopolskich, a to 
śp. St. Cieślaka, " Wojtkowiaka, J. 
Katela oraz czwariego o nieznanym 
nazwisku, 

Protektorat nad uroczystościami 
objął p. wojewoda poznański Raczyń. 
ski. Udział w uroczystym pogrzebie 
ma ziemi polskiej wezmą: ks. biskup 
Bandurski, p. minister komunikacji 
Kóhn, gen. Górecki, gen. Bulax-Rała- 
chowicz, d-ca O. K, VII gen Dzierża- 
nowski oraz liczne delegacje i poczty 
sztandarowe z calej Polski. 


ARESZTOWANIE FAŁSZYWEJ 
HRABINY. 

W poniedziałek aresztowała polieja 
poraz drugi głośną w Poznaniu i in- 
nych miastach rzekomą hrabinę Or- 
bied-Szajczyńską, która pozostawała 
pod nadzorem policji przez dłuższy 
czas za oszukańcze sprawki, Onegdaj 
zjawiła się ona w konsulacie francu- 


Na trop oszustwa Kasa Chorych skim, prosząc o wizę. Urzędnikowi 


Bibljoteczka teatralna 


Sztuczki i komedyjki 
dia starszych i młodzieży, 
Chrapanie z rozkazu. Komedja w 1 
akcie, (3 m. i 1 ky. 
Ciotka na wydaniu. Komed. w 1 akcie 
SĄ: e d ia 
o mów aż ). 
pg 706 wl abo! (4 m., 1 k.) 
Tajemnica. Fraszka sceniczna w od» 
onie (2 m., 2 k.) 
Kajcio, Komedja'w 1 śkcie (3 m. 2 k.) 
Podejrzana osoba. Komedja w 1 akcie 
(2m,2k.). . 
Bilecik miłosny. Frąszka w 1 odsłonie 
4 m., 2 k.) 


3 
Pokój do wynaj Krotochwila w 1 


akcie (5 m., 3 k.) 
nieboszczyk. Krotochwila w 1 


psie Sa 14-58 li. Komed 
"takoż (3 m., 2k äi iia 


Kuzynek. Komedja w 1 odsłonie. (2 
m., | k 
m id . Komedja w 1 akcie. (5 m., 


Chłopi arystokraci. Dramat w 1 akcie 
zę śpiewami. (7 m., 2 k.) 
Hażda % powyższych książek kosztuje 
90 groszy. 
UWAGA! Cyfry ane w nawiasach, z li- 


terą m. oznaczają ilość wyst ch w gztu- 
ce ge burg z isę Roziet. 


P przesyłce nie wi uk 5 książek zał ć 
opłatę”; pocztową 55 a na m wieże przesytki 


groszy. 
seselan pianoan ao nE TO areias 
Zakłady Grąficzne i Wydawnicze 
Wiktora Kulerskiego — Grudziądz 


(Pomorze). 


POLAR „NIEMCZECH. 


Pod tym tytułem ukazał się najła- 
twiejszy i najpraktyczniejszy 


nik do nauczenia się w najkrótszym żony, jest do 
czasie języka niemieckiego. — Cena papuensis do objęcia. 
podręcznika wraz z przesyłką 1 zł 80 gr. diag ugody. | olzedaiotwo 
praszą pią wać do 
Zakładów Graficznych i Wydawniczych | 2S5 | | egg gr 
Ekspozytura przy ulicy Wybickiego nr. 9.! Wiktora Kulerskiego w Gru Piety 


Do nabycia w Księgarni 


DOM 
składem kolonjalnym. sta): Samochodowo - Motocyklo- 
nią na 6 koni, ogrodem. 
YI zabudowania ca 

mw mnie mia 


dziądzu 45,75. 


wydawał się podpis pod fotografją, a 
opiewający na nazwisko księżniczki 
Czartoryskiej, podejrzany, wobec cze- 
go wezwał on policję. Przybyły funk- 
cjonarjusz rozpoznał b. „hrabinę* 
Szajczyńską i aresztował ją. Podczas 
rewizji znaleziono u niej jeszcze dru- 
gi paszport sfałszowany i 6 łyżeczek 
srebrnych, widóeznie pochodzących z 
kradzieży, 


DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE. 


Z mostu kolej. na Brdzie w Bydgo- 
szczy śkoczyła w zamiarzę samobój- 
czym służąca Łucja Meyer. Przecho- 
dnie wydobyli ją jeszcze żywą z wo». 
dy. Uratowana dziewczyna nie chcia 
ła wyjawić przyczyny rozpaczliwer 
kroku, 

Druga niedoszła samobójczyni nie- 
jaka Płuchceińska próbowała pozbawić 
się życia przez wypicie lizolu. Prze- 
wieziono ją do szpitala, gdzie po za- 
stosowaniu środków 
przywrócono ją do życia. 


ZABÓJSTWO NA ZABAWIE. 


W zeszłą niedzielę w Jaroszówie | 


pow. Żnin, ur 
czas której pows 


ono zabawę, pod- 
a bójka między ro- 
botnikiem Jan Kuśnierkiem z Su- 
linowa, a dotych nieznanymi 080- 
bnikami w czasie której KĘ. zadano 
ranę nożem w prawy bok oraz uderzo- 
no go butelką w głowę tak silnie, że 
nieszczęśliwy skonał na miejsen. — 
Sprawców, którzy zbiegli, dotychczas 
nie ujęto. 


NIEUDANA WĘDRÓWKA 
DRZEWA. 

Kierownik gazowni niemiec Hein- 
rich, ukradł z podwórza gazowni wiek 
szą ilość drzewa, którą umieścił w 
pobliskiej kostnicy, by później dopiero 
przewieżć do domu. Tę „przeprowadz- 


4iemi pszennej, 4 mrg. ta 
ki, zabudowania masywne, 


z morgi 

objęcia 1.800 złotych, wy- 
dzierżawi nm są Po- 
znań, Wrocławs a 22. 
NN 


Czerwone 
wo jazdy 6 


z rest posiela 


Mazowie- 


we. e 
óka 11, Praga, Szeroka 38 


sprzedania 400 do 500 zł, 
zarobk 


„GAZETA GRUDZIĄDZKA | Nr. 132. 


kę drzewa“ zauważyli dwaj młodzień- 
cy Pawłowski i Schneider. Postano- 
wili złoczyńcy spłatać figla i wynie- 
śli drzewo z kostnicy do pewnej szo- 
py. Zniknięciem drzewa z gazowni 
zajęła się policja i wkrótee ujęła zło- 
dzieja Heinricha oraz ujęła obu dow- 
cipnych młodzieńców. Sprawa znała: 
zła swój epilog w sądzie. Heinrich zo 
stał skazany na kilkudniowe więzie- 
nie. Pawłowski i Schneider dostali 
po 5 dni więzienia. 


ZDERZENIE SAMOCHODU 
Z KOLEJKA. 


Niezwykły wypadek wydarzył się 
+ torze wąskotorowej kolejki Średz 


,„€j przy ul, Maltańskiej, Około godz. 


i8.tej auto ciężarowe p. W. Garstee- 
kiego z Rataj, naładowane kapustą, 
w chwili przejazdu przez tor kolejki 
nagle zepsuło sie i stanęło na szynach. 
Szofer, chcąc widocznie usunąć defeki 


niku i nie zauważy, że w tym momen- 
cie właśnie wyłonił sie z pobliskiego 
zakrętu „samowarekć, kursujący dwa 
razy dziennie między Poznaniem a 
Kobylepolem. Krótki huk, trzask a İ 
kolejka, uderzywszy z całej siły w sa- 


mochód, zaczęła: pchać go z całej siły | 
przed sobą. Szofer w ostatniej chwili? 


odskoczył w bok i w ten sposób unik- 
nął wręcz nieobliczałnej w skutkach 


katastrofy. Mimo wysiłków maszy- 


nisty kolejkę udało się zatrzymać do - 


piero po przebycin kilkunastu metrów 
Oczywiście samochód nleg! eałkowi- 

temu zniszczeniu, a ladunek kapusty 

leżał porozrzucany na torze. Szkody 

są podobno znaczne. 

PEPEES O OET RIIA PE T NY TE 


* LISTÓW NIEOFRANKOWA- 
NYCH, lub ofrankowanych nienale- 
życie, nie wykupujemy. 

Administracja „Cazety Grudz,“ 


ratunkowych | motoru, zaczął manipulować przy sils- 


OZDOBEN 
CHOINKOWE RZY Y* ć p 
W CEA A ( k i h ństwa. ~ 
amaa ow oseo] KSIĄZKI 00 NADOZENSLWA. ~ 
FA 
TRA A A re e o.o. Ona SUD 
wości Choinkowych, H/!, Wiannuszek. Format 85X55 cm. Opr. czarna 
Warszawa, Pl. Napoleona, N a ap E A E Format 8x5 5 Ea al * 
Ryana PD BEE egr oe w wąż t 10707 . 0 ena 1,50 
oty rz. Forma cm. pr. czarna 
Gospodarstwo na Tobą. ' Format 10X7 cm. PAg ed 
i -a ps — „4% skórkowa. . jes 41: OON 
nia I klasy, przy rni Na przesyłkę i książki należy załączyć na opła- 
kask. awsąłerzami aad; |ie pooslową M rosy, Na przeeyiko Bi więcej jak 
p 
zł, zz ape zł, reszta| aa większe przesyłki 1 złoty. 
Poznam, Żydowska 6. |gjem nadesłanie pieniędzy na konto P. KO mr 
suaRAnNADZEBBE | *** 
odars Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
2a ze ziemi. | Wiktora Kulerskiego — Grudziądz , 
zabudowania nn a i (Pomorze). 
leare a va rga R Armo Ekspozytura przy ulicy Wybickiego nr: 9, 
powoda choroby na LA AMAMAMNAMMANANOMAMNANKUWAMM 
5.000 zł. — ..Gospodarz*, 
Poznań, Żydowska 5. 
UUUWUCEGEOTZEW 
36 mrg. 


"|Ratunkiem 


dla firm zagrożonych kryzysem 
Skano mtestyz jest stała i celowa 
ama, 


> mery wtorek, czwartek i „PR | = PRAEH jak p - uprawniają ~ SB ącego do JA a re porté sia 
. » rzenia 
Doe w poczcie miesięcznie 1.30 el., kwartalnie W całym nakładzie twasyathts way zdanie złem zał Za m druk ogłoszeń administracja nie vd- 
zł.» w „ i, 1 t mie. | w swyczajpych 0.50 zł., w „w i 3.00 powiada. numeru lnego (2 data sobota w naełówku] 
sięcznie LIW zi) kwartalnie zł. a śmł. kwartalnie, | ca 1-© © 4.00 al l przyjmuje ogłoszenia do środy rana Ogłoszenia w miej- 
Kw we Ag gj R 2% w sh Ogłoszenia drobne: W pzy słowo 0.20 sł. | soach ycb zamieszcza się w miarę miejsca bez gwa- 
LB rg w Bzuwajcarji - owacji równo- | słowa tłustym grekiem pożwóć jednem: słowo zy A wtedy, He Santonio zapłacony dodatek 20%, 
wartość w Ameryce | w Kanadzie ) ; 0.15 zł., słowa tłustym drnkiem Orłorzeń drobnyeb | Za koja nie odpowiada, „Uzasadnione 
daniach: | z ii fi i A Małopolska Za się ES 2 s m 4 "e M Aae AK Grudziądz (Pomorze). Te 
ica), II zz Fo 9 Sląsk). liczy Uwagi ogólne: Za zastrzeżone miejsca dolina sig 20%. | leton 611 Konto PKO Poznań . Założyciel | wsdaw. 
|=" po mm tekstem 6 lamów po 50 mm. | ca układ ta y . Nekrologi do 60 mm 25%. D ca Wiktor Kulerski, Redaktor odpowiedzialny: Jap Zieliński, 
l w wydaniu: wiersz mm.: w zwyczaj szukujących pracy bezpłatnie. W sieceniach asięży podad Uradziądz Tuszew 
„Areh sł. w nadesłanem 0.70 sl, w tokócie 1.30 sł. koniecznie wydanie, w którem ma się 


Zakł. Graf, Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu, 
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